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J. Kusiak spotkał się
z delegatami na III Zjazd ZMS

Jest dobrą tradycją Poznania, że o sprawach młodzieży 
często rozmawiają jej przedstawiciele — aktyw ZMS, z prze­
wodniczącym Prezydium Rady Narodowej Poznania 
JERZYM KUSIAKIEM. Toteż w przeddzień wyjazdu na 
III Zjazd ZMS, który od jutra będzie obradował w Warsza­
wie, delegaci Poznania spotkali się z Gospodarzem Miasta, 
aby opowiedzieć mu, jakie problemy nurtują aktualnie mło­
dzież.
Jerzy Kusiak określił spot­

kanie jako optymistyczne. W 
wypowiedziach delegatów do­
minowało bowiem poczucie du­
my i godności obywatelskiej, 
wypływające z oceny dorobku 
miasta, w którym ZMS-owcy 
mają swój poważny udział.

I sekretarz Komitetu Miej­
skiego ZMS Ryszard Witkow­
ski nazwał rok 1964 — rokiem 
patriotycznego egzaminu mło­
dzieży. Obchody XX-lecia sta­
ły się dla młodzieży kanwą, 
utkaną nicią czynnego, real­
nego patriotyzmu. 180 nowych 
Brygad Pracy Socjalistycznej, 
w tym 71 z dodatkowym tytu­
łem Brygad XX-lecia, tysiące 
godzin pracy młodzieży szkol­
nej, nowe place zabaw, świe­
tlice, boiska szkolne — to tyl­
ko skromna część rejestru bę­
dącego wymownym dowodem

postawy społecznej młodzieży. 
Postawa ta rodzi również cen­
ne reperkusje w dziedzinie ru­
chu umysłowego. Rośnie ilość 
wieczorowych szkół aktywu,
kół młodych 
punktów

racjonalistów, 
konsultacyjnych

przedmiotów trudnych, grup
studiujących obce języki.
ZMS-owcy przed swoim Zjaz­
dem określili w dyskusjach 
kształt etyczny i moralny 
współczesnego młodego obywa 
tela. Wypracowali go w trak­
cie swojego działania. To jest 
ich własny kształt — wzorowa 
ny na ofiarności swoich po­
przedników, pogłębiony włas­
ną wiedzą i młodzieńczym en­
tuzjazmem.

Na zakończenie spotkania 
Jerzy Kusiak wyraził przeko­
nanie że delegaci poznańskie­
go ZMS będą dobrze reprezen 
towali patriotyczną młodzież 
naszego miasta, (az)

Świadczenia roczne 
na SFBS wykonane

12 bm. Poznański Komitet 
SFBS zameldował o wykona­
niu w 101,7 prdeent rocznego 
planu świadczeń na budowę 
szkół Tysiąclecia w Poznaniu. 
Na planowane w tym roku 
23 660 000 zł, poznaniacy prze­
kazali do 12 bm. — 24 064 000 
zł.

Mieszkańcy województwa 
wykonali roczny plan świad­
czeń na SFBS 30 listopada br. 
Ogółem wpłaty od początku 
roku wynoszą 69 047 000 zł, co 
stanowi 102,2 procent roczne­
go planu.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem zeszłego roku, 
w tym roku mieszkańcy wo­
jewództwa poznańskiego prze 
kazali na budowę szkół Ty­
siąclecia o 4 496 000 zł więcej.

Komitety koordynacyjne

wy KW PZPR w Poznaniu. Na 
zdjęciu: przemawia I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak; ponad­
to od lewej siedzę: kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KW 
— Jerzy Zasada, przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — Jerzy 
Kusiak, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Franciszek Szczer- 
bal, sekretarz KW — Edward Zim 

mer i Czesław Kpńczal.
Fot. — K. Przychodzki

Posiedzenie sejmowej 
komisji budownictwa 

odwołane
Prezydium sejmowej komi­

sji budownictwa i gospodarki
komunalnej zawiadamia, że
wyznaczone na piątek 18 bm. 
posiedzenie, komisji nie od­
będzie się. (PAP)

SFBS Wojewódzki i Po-

„Spotkanie z Wielkopolską”
Prawie pięćdziesięciu dziennikarzy z całego kraju rozpo­

częło wczoraj w Poznaniu swoją trzydniową sesję „Spotka­
nia z Wielkopolską”.

Inauguracyjna wizyta w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR 
przybrała od razu roboczy cha 
rakter kilkugodzinnej konfe­
rencji prasowej, do której 
wprowadzenia dokonał I sekre 
tarz KW PZPR Jan Szydlak i
która stworzyła 
wszechstronnego

okazję do 
zapoznania

się publicystów z węzłowymi 
problemami naszego regionu, z 
dorobkiem i perspektywami 
Wielkopolski. Na liczne pyta­
nia odpowiadali także sekre­
tarz KW PZPR Edward Zim- 
mer, przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczer­

Wiec protestacyjny 
w Moskwie 

przeciwko WSN
We wtorek odbył się w Mo 

skwie wielki wiec protestacyj 
ny przeciwko próbom utwórz 
nia wielostronnych sił nuklea 
nych NATO.

Otwierając wiec przewodni’ 
czący Moskiewskiego Komite. 
tu Obrony Pokoju, znany uczt 
ny prof. S. Wiernow, poinfor­
mował zebranych, że analogie: 
ne wiece protestu odbywaj; 
się w Kijowie, Tbilisi, Lenin 
gradzie i w innych miastacł 
Związku Radzieckiego. Reak 
cja ludzi radzieckich jest zro 
zumiała — powiedział Wier 
now. — Plany udostępnieni; 
Niemcom zachodnim bron 
masowej zagłady stanowi; 
zagrożenie dla milionów ist 
nień ludzkich, dla całej świa­
towej cywilizacji.

Przemawiający następnie 
kontradmirał w stanie spo­
czynku, M. Piterski, ocenił 
ideę utworzenia wielostron­
nych sił nuklearnych NATO, 
jako „pretekst do wyposaże­
nia Bundeswehry nie tylko w 
taktyczną, lecz również w stra 
tegiczną broń jądrową”.

Podczas wiecu zabrał rów-

Jerzy Kusiak w otoczeniu dele-

znański oraz Końiitety Frontu 
Jedności Narodu dziękują 
wszystkim, którzy przyczynił1' 
się do osiągnięcia tak dobrych 
rezultatów zbiórkowych. Jed­
nocześnie apelują one o dal­
szą aktywność w świadcze­
niach na rzecz budowy szkół

Elektrownia „Pątnów" 
„wychodzi" z ziemi

Wkróice montaż Łoiła olbrzyma

Fot. — K. Przychodzki

ponad 17500 pożarów
Obrady sirażaków w Poznaniu

bież 
Nauk

głos członek Akademii
ZSRR, Błagonra-

wow, wybitny radziecki auto­
rytet w dziedzinie fizyki ją­
drowej.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję protestującą przeciw 
ko planom utworzenia wielo­
stronnych sił jądrowych Paktu 
Atlantyckiego. (PAP)

Wilson odwiedzi NRF
Kanclerz Erhard oznajmił we 

wtorek na konferencji prasowe;, 
iż premier rządu brytyjskiego, 
Harold Wilson przybędzie z wi­
zytą do Bonn 22 stycznia 1965 r.

Dodał o>n, inicjatywa tej
wizyty wyszła od premiera Wil­
sona. (PAP)

Jak podaje PIIIM — w dniu 16 
bm. przewidywane jest zachnju- 
rzenie duże z większymi przejaś­
nieniami. Mglisto. Na zachodzie i 
północy miejscami drobne opady. 
Temperatura maksymalna od plus 
2 s’t. na wschodzie do plus 7 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe i u- 
miarkowane.

Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku Ochotniczych Straży Pożar­
nych poświęcone omówieniu głównych kierunków pracy 
OSP w przyszłym roku.
Z referatu wiceministra 

spraw wewnętrznych Zygfry­
da Szneka wynikało, że w 
ciągu 9 miesięcy br. zanoto­
wano w całym kraju ponad 
17.500 pożarów, z powodu 
których ponieśliśmy straty 
sięgające przeszło 576 min. 
zł. Oznacza to, że liczba po­
żarów i wynikających z nich 
strat przekracza przeciętną 
z ostatnich 6 lat, przy czym 
na około 425 min. zł oceniono 
w minionych trzech kwarta­
łach straty na wsi. Najbar­

dziej niepokoi to, że przy-

ne dla zwiększenia liczby u- 
rządzeń przeciwpożarowych.

Podczas posiedzenia prezes 
Zarządu Głównego M. Doma­
gała wręczył wiceministrowi 
Z. Sznekowi najwyższe odzna-
czenie pożarnicze Złoty
Znak Związku za zasługi po­
łożone dla ochrony przeciw­
pożarowej w państwie. Kilku­
dziesięciu działaczy i pracow­
ników OSP udekorowano od­
znakami Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. (1)

czyną większości
była nieostrożność, 
dbalstwo zarówno 
jak i dzieci oraz

pożarów 
lub nie- 

dorosłych, 
nieprze-

strzeganie. obowiązujących 
przepisów.

Zastanawiając się nad kie­
runkami działania przyjęto 
za najważniejsze zadania, dal-
sze usprawnienie 
przeciwpożarowych,

kontroii 
rozbu-

dowę sieci ochotniczych stra­
ży pożarnych na wsi i w za­
kładach pracy, organizowanie 
drużyn kobiecych i młodzieżo­

wych, jak też czyny społecz-

Z rozległego, znaczonego wykopami i rowami, terenu bu­
dowy elektrowni „Pątnów” zaczynają wyłaniać się pier­
wsze fragmenty fundamentów i murów tej wielkiej inwe­
stycji. Po zagospodarowaniu i uzbrojeniu placu budowy.
główną uwagę zwrócono obecnie na przygotowanie frontu 

budowlano-montażowych.robót dla prowadzenia prac
Zalano betonem pierwszy 

fundament, na którym spocz- 
nie kocioł olbrzym, o wydaj­
ności f>50 ton pary na godzinę. 
Gotowe elementy tego agre­
gatu dostarczane są planowo 
z fabryki w Raciborzu. W 
tych dniach rozpoczęty został 
montaż konstrukcji stalowej 
pierwszego kotła. Budowni­
czowie pragną wykorzystać 
sprzyjającą aurę i założyć 
fundamenty pod pozostałe 3 
wysokoprężne kotły jeszcze 
przed nadejściem silniejszego 
mrozu.

Mimo pełnej mobilizacji za-

botami powinna wzrosnąć licz 
ba zatrudnionych na budowie 
robotników z aktualnego sta­
nu 1300 osób — do 3500 pra­
cowników w połowie 1965 r.

Budowę elektrowni pątnow 
skiej podejmie kilka nowych, 
specjalistycznych firm wyko­
nawczych. Usunięcie braków 
kadrowych i materiałowych to 
podstawowy warunek dotrzy­
mania terminu uruchomienia 
I bloku energetycznego tej si­
łowni w pierwszym półroczu

łóg, mogą wystąpić 
trudności w realizacji 
ostatniego miesiąca br. 
wa odczuwa bowiem 
kwalifikowanej kadry 
cowników (inżynierów,

pewne 
planu 
Budo- 

brak 
pra- 

tech-

1967 r. W elektrowni 
nów” zainstalowanych 
nie docelowo 6 bloków 
getycznych, o łącznej 
1200 MW. (Zet)

„Pąt- 
zosta- 
ener- 
mocy

ników, majstrów). Nie zaspo­
kajane są ponadto potrzeby 
tej priorytetowej inwestycji 
w zakresie zaopatrzenia w ce­
ment, stal zbrojeniową i eter­
nit. Mankamenty te mogą wy­
wrzeć ujemny wpływ również 
na zadania budowlane przy­
szłego roku.

Zwiększone o ponad 100 pro 
cent, w stosunku do br., na­
kłady na roboty budowlano- 
montażowe zakładają posta­
wienie w 1965 r. budynku 
głównego elektrowni dla 2 
bloków energetycznych. Pro­
wadzone będą także prace 
przy urządzeniach nawęgla- 
nia. Powinien być zakończony 
w tym czasie montaż 2 ko­
tłów, z jednoczesnym przepro 
wadzeniem próby wodnej jed­
nego z agregatów. W związku 
z tak szeroko zakrojonymi ro

Przymusowy „urlop“ 
włoskich robotników

W ślad za dyrekcją „Fia­
ta”, która zamknęła swe za­
kłady na 15 dni, obecnie trzy 
inne zakłady samochodowe 
zapowiadają przerwanie pro­
dukcji na pewien czas.

Zakłady samochodowe „Lan­
cia” wstrzymają produkcję na
19 dni, 
28 dni, 

Tego 
urlop” 
ników.

zakłady „Abars” — na 
a „Ipra” — na 21 dni. 
rodzaju, „przyftiusowy 
drogo kosztuje robot- 
(PAP)

Rośnie lista przekraczających plany
Lista przedsiębiorstw, które wy­

konały przed terminem roczne za­
dania i pracują na poczet 1965 r. 
stale się powiększa.

M. in. zrealizowały swe zadania 
Kaliskie Zakłady Przemysłu Jed- 
wabniczego, które zaopatrują w 
swe wyroby różne rejony kraju 
i zagranicę. Wyprodukują one do 
końca grudnia br. dodatkową par­
tię tkanin o wartości blisko 50 
min zł i w wyniku swej dobrej 
pracy wpłacą ponad plan do skar­
bu państwa z tytułu akumulacji 
30 min zł.

Realizacja zobowiązań dla ucz­
czenia 20-lecia Polski Ludowej i

IV Zjazdu partii dopomogła rów­
nież w zrealizowaniu rocznych za- 
mierżeń załodze Międzychodzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Tere­
nowego, która dostarczy dodatko­
wo do sprzedaży artykuły o war­
tości 2 min zł. Pracownicy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych w Poznaniu przekro­
czą do końca bieżącego miesiąca 
swe roczne zamierzenia o przeszło 
19 procent. Na poczet przyszłego 
roku pracuje także Krawiecka 
Spółdzielnia „Pokój” w Poznaniu, 
która wyeksportuje do końęa

TURNIEJ ZAPAŚNICZY
W sali Energetyka przy ul. 

Świerczewskiego rozegrano wczo­
raj międzynarodowy turniej zapaś 
niczy z udziałem 38 uczestników 
w tym 11 zawodników szwedz­
kich. Niespodzianek nie zanotowa­
no.

W wagach muszej i koguciej 
startowało po 7 zawodników. Z 
ciekawszych walk podajemy: mu­
sza B. Miecznik pokonał Reiffa 
Wassa na punkty, w koguciej 
Szwed Eriksson zwyciężył już w 
2 min. Wożniaka z Unii, w tej sa­
mej wadze Napierała z Posnanii
wypunktował
Warty,

Smoczyńskiego z
w piórkowej Kamiński z

Unii wygrał nieznacznie na punk­
ty z Ove Almem, w pólśredniej 
Antkowiak z Unii położył na ło-grudnia dodatkowo wyroby o war­

tości ponad 1,5 min zł i dla kraju patki Miecz. Półtoraka z Lecha, 
artykuły za ponad 528 000 zł (1) - - -Dzisiaj zakończenie turnieju, (tp)

bal oraz przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Jerzy 
Kusiak.

Popołudnie wypełniło drugie 
spotkanie — tym razem z na­
ukowcami poznańskimi. Po­
prowadzone przez rektora 
UAM prof. dr. Gerarda La­
budę, przy udziale czołowych 
przedstawicieli wszystkich u- 
czelni i różnych dyscyplin na­
ukowych pozwoliło gościom 
Wielkopolski przeprowadzić 
rekonesans na temat życia aka 
demickiego ośrodka naukowo- 
badawczego i dydaktycznego 
Poznania.

Programu pracowitego dnia 
dopełniły kontakty z przybyt­
kami Melpomeny oraz prze­
ciągający się do późnej nocy 
„wieczór” w klubie „Od no-
wa .

Dziś wyjazdowy dzień
sesji. Zaplanowano m. in. po­
byt w kombinacie PGR Bie- 
ganowo, ponadto w Koninie,
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O interwencji
Czwarte z kolei posiedzenie Ra­

dy Bezpieczeństwa poświęcone by­
ło sytuacji jaka wytworzyła się 
w Kongu po ostatniej amerykań- 
sko-belgijskiej interwencji zbroj­
nej w tym kraju. Przemawiali m. 
in. przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych oraz ZRA.

Zalecenie U Thanta
Sekretarz generalny ONZ w opu 

blikowanym w poniedziałek spra­
wozdaniu na temat problemu cy­
pryjskiego, zaleca Radzie Bez­
pieczeństwa przedłużenie, jeszcze o 
3 miesiące terminu przebywania 
na Cyprze wojsk ONZ.

Sesja NATO
W stolicy Francji rozpoczęła się 

trzydniowa sesja Rady Ministe­
rialnej NATO. Głównymi mówca-
mi na wtorkowym posiedzeniu 
li sekretarz stanu USA Rusk i 
nister spraw zagranicznych 
Brytanii Gordon-Walker.

by 
mi 
W.

Nowy premier
Przywódca partii Narodowy Kon 

gres Ludowy, Burnham został za­
przysiężony jako nowy premier 
Gujany Brytyjskiej. Ceremonia ta 
nastąpiła wkrótce po podpisaniu 
w Londynie poprawki dc konsty­
tucji Gujany Brytyjskiej zezwala­
jącej gubernatorowi na usunięcie 
ze stanowiska premiera Cheddi 
Jagana.

Strajk stewardess
We wtorek rano na lotnisku lon­

dyńskim wstrzymano start samo­
lotów na ośmiu liniach z powodu 
24-godzinnego strajku, proklamo­
wanego przez stewardów i stewar­
dessy. Odwołano m. in. loty do 
Paryża, Amsterdamu, Rzymu i 
Zurychu. Powodem strajku są żą­
dania rewizji siatki płac oraz po­
lepszenia warunków pracy.

Z USA
Sąd Najwyższy USA ogłosił w 

poniedziałek orzeczenie potwier­
dzające postanowienie o zakazie 
dyskryminacji rasowej w hote­
lach, restauracjach i motelach, za­
warte w ustawie o prawach oby­
watelskich.



Gospodarka materiałowa 
tematem obrad XI Plenum CRZZ

Pod przewodnictwem Ignacego Logi-Sowińskiego rozpo- 
częły się we wtorek obrady XI Plenum CRZZ. Uczestniczy 
w nich wicepremier Eugeniusz Szyr oraz prezes Najwyższej 
Izby Kontroli — Konstanty Dąbrowski.
Głównym tematem plenum 

•— obok oceny realizacji u- 
chwał V Kongresu Zw. Zaw.

Narada aktywu 
ubezpieczeń społecznych

W gmachu KC PZPR w 
Warszawie odbyła się we wto­
rek pod przewodnictwem kie­
rownika Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Ka­
zimierza Witaszewskiego ogól­
nopolska narada aktywu ubez­
pieczeń społecznych.

W obradach, na które przy­
był sekretarz KC PZPR — 
Władysław Wicha, wzięli u- 
dział: dyrektorzy i przewod­
niczący Rad Nadzorczych Od­
działów ZUS z całego kraju, 
przedstawiciele Wydziałów Ad 
ministra cyjnych- Komitetów 
Wojewódzkich PZPR, przed­
stawiciele centralnych władz 
Zakładów Ubezpieczeń Spo­
łecznych. W naradzie uczestni­
czyli również przedstawiciele 
CRZZ i szeregu centralnych 
resortów. (PAP)

Drugi dzień wizji lokalnej w Oświęcimiu

Prawda o ludobójstwie
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)

Sędzia sądu frankfurckiego Walter Hotz, prokur^torzy 
i obrońcy powrócili z Brzezinki do Oświęcimia. We wtorek 
ich zainteresowanie skupiało się na blokach byłego obozu, 
na topografii i mierzeniu odległości. Na miejscu konfronto­
wano pewne szczegóły, które wyłoniły się podczas zeznań 
świadków i wyjaśnień oskarżonych.
Czy więzień przebywający 

na parterze bloku mógł widzieć 
piętro bloku sąsiedniego? Czy 
zgadzają się podawane przez 
niektórych świadków odległo­
ści? Czy blok 21 stał właśnie 
tam, gdzie zeznał świadek? 
Czy można było, siedząc w 
bunkrze, słyszeć głos SS-mana 
mordującego ludzi pod ścianą 
śmierci?

Na takie pytania odpowiada 
wizja lokalna. Na setki drob­
nych pytań szczegółowo wy­
notowanych w protokołach są­
dowych z wielu już miesięcy 
rozprawy. Ważne to szczegóły 
i nie ulega wątpliwości, że 
świadczą pozytywnie o praw­
nych kwalifikacjach kompletu 
sądzącego, który kładzie wi­
doczny nacisk na formalny 
obiektywizm.

Dla nas, znających szczegó­
ły oświęcimskiego piekła, z 
tragicznego doświadczenia naj­
bliższych takie drobiazgowe 
czynności wydają się często 
wręcz śmieszne. Zdajemy so­
bie bowiem sprawę z tego, że 
ta formalna zgodność czy nie­
zgodność zeznań, że zawodna 
pamięć ludzka lub nawet in­
tensywność księżycowego świa 
tła sprzed 20 lat może mieć dla 
oskarżonych we frankfurckim 
procesie tylko znaczenie róż­
nicy kilku lat utraty wolności. 
Nam, zebranym tutaj dzienni­
karzom z całej Polski a mam 
wrażenie, że i większości dzień 
nikarzy zagranicznych, jest 
prawie obojętnie ile lat będzie 
siedział Boger, Mulka, Kaduk 
czy Capesius. W NRF nie ma 
kary śmierci, a więc głowy u- 
niosą cało.

Po dwudziestu latach zatra­
cili już dawno zdolności oceny

Wspólne ceny 
zbożowe w EWG
Po całonocnej debacie, na 

kilka godzin przed upływem 
wyznaczonego terminu, mini­
strowie 6 krajów Wspólnego 
Rynku osiągnęli we wtorek 
nad ranem porozumienie 
w sprawie ustalenia wspól­
nych cen zbożowych. Jak 
wiadomo, sprawa ta była 
przedmiotem ostrych kontro­
wersji między członkami 
EWG, a zwłaszcza między 
Francją i NRF. Postanowiono 
że ceny na pszenicę zrówna­
ne żostaną na poziomie 425 
marek za tonę od 1. 7. 1967 
roku. Dalsze szczegóły tego 
porozumienia na razie są nie 
znane. (PAP)

— jest omówienie zadań ruchu 
związkowego i samorządu ro­
botniczego w ujawnianiu re­
zerw istniejących w gospodar­
ce materiałowej.

Jak stwierdził we wprowa­
dzeniu do dyskusji Ignacy Lo- 
ga-Sowiński, szczególnie po­
myślne rezultaty przyniosły 
wspólne przedsięwzięcia Rady 
Ministrów i CRZZ, podjęte dla 
zlikwidowania ujemnych zja­
wisk w naszej gospodarce. Do­
wodem tego jest dobra realiza­
cja planów produkcyjnych br.

Przewodniczący CRZZ stwier 
dził, że praktyka ingerowania, 
bądź zastępowani^ przez Ko­
mitet Zakładowy Partii Samo­
rządu Robotniczego — w rów­
nym stopniu jak i brak zain­
teresowania pracą tych orga­
nów — prowadzi do ich bier­
ności.

Dalszą realizację uchwał V 
Kongresu Zw. Zaw. powinniś­
my ściśle łączyć z zadaniami 
postawionymi na IV Zjeździe 
Part'; — powiedział w zakoń­
czeniu Ignacy Loga-Sowiński.

Dotychczasowe wyniki u- 
sprawniania gospodarki mate- 

swoich czynów i będą prawdo­
podobnie narzekać na sąd, na 
obrońców, na nieprzychylny 
zbieg okoliczności. Będą' się 
czuć jak kryminalni przestęp­
cy. Nie rozumieją i nie zrozu­
mieją zbrodni ludobójstwa.

I»dlatego z mieszanymi uczu­
ciami obserwujemy czynności 
sądu, z olbrzymim zaintereso­
waniem przyjmujemy każdą 
próbę dyskusji na temat obo­
zu w Oświęcimiu. Taka próba 
odbyła się w poniedziałek wie­
czorem na konferencji zorga­
nizowanej przez Międzynaro­
dowy Komitet Oświęcimski. 
Mówili o Oświęcimiu byli więź 
niowie obozu, zabierali głos 
dziennikarze zagraniczni, ak­
tywnie uczestniczył w niej 
prawnik z NRD dr Kaul, mó­
wiliśmy i my. Było kilka krót­
kich spięć, kilka prób sprowa­
dzenia dyskusji do spraw pro­
ceduralno - procesowych. Ale 
wydaje się, że była to jeszcze 
jedna okazja do przekonania 
nieprzekonanych, iż prawda o 
Oświęcimiu i nasza pamięć o 
tym obozie nie ma nic wspól­
nego z jakąkolwiek propa­
gandą.

R. SZCZĘSNOWICZ 

Osiaini z trójcy

Błogosławieństwa „zimnej wojny"
Franco z dobrej woli nie dał strajkują­

cym nic. Wszystko co zyskali, wymogli 
zdumiewającym uporem i postawą zde­
cydowanych na wszystko. Ale caudillo 
jest jeszcze dostatecznie silny, by rów­
nocześnie zadawać ciosy. W uściskach 
garroty — średniowiecznego narzędzia 
tortur — postradał życie niejeden patrio­
ta hiszpański; donosiły o tym dzienniki 
zachodnioeuropejskie. Garrota to żelazna 
obroża. Stopniowe zaciskanie jej śrubą, 
powoduje duszenie ofiary.

Te opisy nie trafiły na łamy madryc­
kich gazet „Ya” ani „ABC”, które nie pi­
sały także o tym, iż w czerwcu 1964 roku 
policja Franco aresztowała wraz z grupą 
innych, Daniela Lacalle’a, 26-letniego in­
żyniera, syna ministra lotnictwa w rzą­
dzie Franco. Daniel Lacalle trudnił się 
kolportażem nielegalnego pisma komuni­
stycznego „Mundo Obrero”!

W kraju za Pirenejami trwa nowa pró­
ba sił. Faszystowski charakter rządów 
caudillo uległ tylko nieznacznej zipifinie. 
Natomiast z biegiem czasu zmieńiła się 
postawa częśm intelektualistów, kleru, 
niektórych catonków Falangi, a także 
(coraz liczniejszych) przedstawicieli bur- 
żuazji. Zmiany orientacji tych środowisk 
pomocne są klasie robotniczej, walczącej 
otwarcie przeciw dyktaturze.

Ta walka ludu hiszpańskiego zyskuje 
coraz szersze poparcie za granicą, nie

riałowej oraz dalsze zadania 
ruchu związkowego i samo­
rządu robotniczego przedsta­
wił sekretarz CRZZ — Wiktor 
Obolewicz (PAP)

Posiedzenie KERM
14 grudnia br. odbyło się posie­

dzenie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów.

Wobec stwierdzenia szeregu nie­
korzystnych zjawisk przekraczania 
kosztorysów oraz rozbieżności po­
między finansowym a rzeczowym 
zakresem inwestycji, Komitet Eko 
nomiczny rozpatrzył wstępną ana­
lizę kształtowania się kosztów in­
westycji. W celu ustalenia dal­
szych energicznych środków prze­
ciwdziałania powyższym zjawi­
skom, zwłaszcza w związku z naj­
bliższym planem 5-letnim, zagad­
nienie to rozpatrzone będzie w 
połowie stycznia 1965 r. przez Ra­
dę Ministrów. Dla należytego przy 
gotowania obrad Rady Ministrów 
materiały i wnioski w tej sprawie 
poprzedzone będą dodatkową na­
ukową ekspertyzą ekonomiczno- 
techniczną.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów rozpatrzył i zatwierdził 
główne elementy projektu tech­
nicznego budowy zapory na stop­
niu wodnym w Głębinowie na rz. 
Nysie Kłodzkiej.

Podjęto uchwałę, przedłużającą 
na rok 1965 zasady i tryb udziela­
nia bezpłatnych urlopów robotni­
kom przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych w związku z ogra­
niczeniem robót w sezonie zimo­
wym. Urlop taki może być udzie­
lony pracownikowi, jeżeli prze­
pracował on w przedsiębiorstwie 
budowlano-montażowym co naj­
mniej 8 miesięcy w danym roku 
i nie opuścił w tym czasie ani 
jednego dnia pracy bez usprawie­
dliwienia. Osoby korzystające z 
takiego urlopu zachowują prawo 
do zasiłków rodzinnych oraz świad 
czeń leczniczych dla siebie i człon­
ków rodziny. (PAP)

Dziś we Włoszech

Wybory 
prezydenckie

W środę 16 grudnia odbywa­
ją się we Włoszech wybory 
prezydenckie w związku z dy­
misją prezydenta Antonio Se- 
gniego złożoną z powodu złego 
stanu zdrowia. Wyboru doko­
nuje na wspólnym posiedzeniu 
blisko tysiąc elektorów: 321 
senatorów, 630 deputowanych 
oraz 13 przedstawicieli 5 rejo­
nów o statusie specjalnym.

W pierwszych trzech turach 
wymagana jest kwalifikowana 
większość s/» głosów, tj. 643. W 
dalszych turach wystarcza 
zwykła większość 483. głosów.

We wtorek na wspólnym po­
siedzeniu frakcji chrześcijań­
skiej demokracji obu izb par­
lamentu wypowiedziano się za 
kandydaturą b. premiera i b. 
przewodniczącego Izby Posłów 
56-letniego Giovanniego Leo­
ne.

Trzy pozostałe partie koalicji 
centrolewu — socjaliści, so­
cjaldemokraci i republikanie 
opowiedzieli się za kandydatu­
rą przywódcy socjaldemokra­
cji, obecnym ministrem spraw 
zagranicznych Giuseppe Sara- 
gatem. (PAP)

tylko w krajach socjalistycznych. Wyraź­
ne poparcie dla hiszpańskiej opozycji de­
klarowali niejednokrotnie przedstawicie­
le kierowniczych kół brytyjskiej Labour 
Party. Nawet partia socjaldemokratyczna 
NRF dawała wyraz swej solidarności z po­
stępowymi kołami hiszpańskiej emigracji. 
W czerwcu 1962 roku zebrali się w Mo­
nachium przedstawiciele opozycyjnych 
partii hiszpańskich i partii działających 
na emigracji. Debatowano nad sytuacją 
w ojczystym kraju. Domagano się przy­
wrócenia w Hiszpanii demokratycznych 
swobód. Epilog tej konferencji był zre­
sztą dla szeregu jej uczestników drama­
tyczny. Ludzie Franco dysponowali nie­
złymi informacjami; tym uczestnikom 
konferencji monachijskiej, którzy wra­
cali do kraju dano do wyboru: zesłanie 
na Wyspy Kanaryjskie lub emigrację)

Katalizatorem radykalizowania się hi­
szpańskich mas jest ciężkie położenie go­
spodarcze Hiszpanii. Co prawda France 
w roku 1962 podjął pewne kroki, zmie­
rzające do poprawy sytuacji (powołano 
centralny urząd planowania oraz pań­
stwowy instytut handLtf zagranicznego), 
ale nikt nie wierzy w/r^alność ekonomi­
cznych poczynań fr^nkistów. W kraju 
pleni się bezrobocie. O Hiszpanii Franco 
mówi się, że jej główny towar eksporto­
wy stanowi siła robocza. Od kilkunastu 
lat trwa ten eksport, w wyniku czego

Echa przemówienia 
min. A. Rapackiego

Agencje amerykańskie, roz­
głośnie radiowe i stacje tele­
wizyjne w audycjach wieczór 
nych oraz prasa popołudniowa 
podały główne tezy przemó­
wienia ministra spraw zagra­
nicznych PRL, A. Rapackie­
go, wygłoszonego w ponie­
działek na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ŃZ.

Na czoło tych doniesień wy 
sunięte propozycję min. Ra­
packiego w sprawie prze­
studiowania celowości zwoła­
nia konferencji wszystkich 
krajów europejskich, z udzia­
łem USA, na temat bezpie­
czeństwa Europy i ewentual­
nego przygotowania tej kon­
ferencji przez przedstawiciel 
Układu Warszawskiego i 
NATO.

Zielona Góra w Poznaniu
Od 9—12 bm. środowisko studenckie Poznania obchodzi­

ło „Studenckie Dni Zielonej Góry” zorganizowane przez 
Radę Okręgową Zrzeszenia Studentów Polskich i Koło 
Lubuszan. Odbyło się szereg spotkań z przedstawicielami 
świata kulturalnego, artystycznego oraz prasy zielonogór­
skiej.
Centralnymi punktami uro­

czystości były: posiedzenie 
Komitetu Współpracy ZSP 
— Zielona Góra oraz spotka­
nie studentów pochodzących

17 bm. VII Zjazd 
delegatów 

spółdzielczości pracy 
Omówień :e dotychczasowe­

go dorobku i dalszych zadań 
wynikających z uchwał IV 
Zjazdu PZPR, będzie głów­
nym tematem obrad VII Zja­
zdu Delegatów Wojewódzkie­
go Związku Spółdzielni Pra­
cy w Poznaniu.

Dorobek spółdzielni pracy 
w Wielkopolsce jest znaczpy, 
gdyż w okresie 20-lecia Pol­
ski Ludowej zwiększyły one 
22-krotnie produkcję i usługi 
w cenach porównywalnych, 
17-krotnie swą sieć i 10-krot- 
nie zatrudnienie.

Ramowy plan działania do 
1970 r. przewiduje m. in. 
zwiększenie produkcji towa­
rowej w cenach zbytu o 36 
procent w Poznaniu i o blisko 
59 procent w województwie, 
znaczny rozwój usług, chałup­
nictwa, produkcji na eksport 
oraz rozbudowę urządzeń so­
cjalnych i kulturalno-oświa­
towych. Cennym jest również 
to, że w większym stopniu 
rozwinięte będą usługi w po­
wiatach rolniczych, dla odcią 
żenią zatrudnionych w gospo­
darce rolnej od szeregu prac 
przez poszerzenie sieci zakła­
dów i wzbogacenie wachlarza 
świadczonych usług. (1) I

w NRF oblicza się liczbę hiszpańskich 
robotników na 200 tysięcy, a we Francji 
na 700. W latach 1950—1962 Hiszpanię 
opuściło w poszukiwaniu chleba niemal 
milion dwieście tysięcy ludzi. Franco nie 
stawia tamy tej emigracji. Uważa, że im 
mniej bezrobotnych W kraju, tym lepiej.

Trudne położenie frankistowskiej gos­
podarki odbija się też na drobnych i śre­
dnich kupcach oraz przemysłowcach. 
Bankructwa osiągnęły w ostatnich latach 
nie notowane nigdy rozmiary. Zresztą 
ppzemysł hiszpański uchodzi za przesta- 
rźały i źle wyposażony. Bardzo ślamazar­
nie postępowała odbudowa zniszczeń, 
spowodowanych wojną domow’ą. Dopiero 
w 1951 roku osiągnięte zostały rozmiary 
produkcji z roku 1935. Szczególnie jednak 
(krytyczną jest sytuacja hiszpańskiej ws’ 
•— przeludnionej, zacofanej, z widomymi 

1 półfeudalnymi przeżytkami. W południo­
wej części kraju z karłowatymi gospo­
darstwami sąsiadują kolosalne latyfun- 
dia, sięgające nawet 80 000 hektarów. Aż 
15 proc, ogółu ziem uprawnych koncen­
trują w swym ręku posiadacze tylko dwu 
tysięcy majątków ziemskich. A przecież 
rolnictwo aaje zatrudnienie czterdziestu 
dwu procentom ludności dzisiejszej Hisz­
panii.

STEFAN ORYCKI

Z plenum Zarządu Wojewódzkiego LK

Szkolenie zawodowe 
pilnie potrzebne

Sprawy zatrudnienia i kwalifikacji kobiet były tema­
tem wczorajszego plenum Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet w Poznaniu. Uczestniczyli w nim także sekretarz 
Zarządu Głównego LK — M. Aszkenazy, oraz kierownik 
Wydziału Zatrudnienia Prezydium WRN — O. Biedrzyński.
Udział wielkopolskich ko­

biet w7 ogólnej liczbie zatrud­
nionych zajmuje-w skali kra­
jowej jedno z ostatnich 
miejsc, przed województwami 
kieleckim i rzeszowskim. 1 
grudnia br. 3 706 kobiet w’ Po­
znaniu i województwie poszu 
kiwało pracy.

Ten problem oraz koniecz­
ność zwrócenia większej, niż 
dotychczas uwagi na lepsze 
przygotowanie zawodowe ko- 

z Ziemi Lubuskiej z władza­
mi woj. zielonogórskiego.

Komitet przyjął propozycję 
ZSP w sprawie 4 letnich 
studenckich zespołów specja­
listycznych, zlokalizowanych 
na terenie woj. zielonogór­
skiego. Będą to obozy: kom­
pleksowy, naukowy, zespołów 
artystycznych i turystycz­
ny. Studenci opracują mono­
grafię powiatu sulechowskie- 
go oraz trasę spływu Obrą 
długości.około 70 km. Jednej 
ze szkół średnich w Zielono- 
górskiem Koło Geografów 
przekaże kolekcję minerałów, 
jako pomoc naukową w nau­
czaniu geografii. Koło Mło­
dych Ekonomistów wspólnie 
z Polskim Towarzystwem E- 
konomicznym będzie organi­
zowało prelekcje. Studenci 
WSR kontynuować będą ak­
cję „autobusu propagando­
wego”, której celem jest u- 
powszechnianie zdobyczy wie 
azy rolniczej w terenie.

W lutym 196’5 r. w Zielonej 
Górze Rada Naczelna ZSP 
zorganizuje Dni Wyższych 
Uczelni. Poznańscy studenci 
wezmą w tym żywy udział.

Na spotkanie ze studenta­
mi przybył wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN w 
Zielonej Górze Jan Koleńczuk 
oraz przewodniczący WKPG 
Zbigniew Krzyżaniak. Pod­
czas spotkania podano ofi­
cjalne wyniki konkursu stu­
denckiego na plakat propa­
gujący walory turystyczne 
Ziemi lubuskiej. Pełen suk­
ces odniósł Poznań — pierw­
szą nagrodę zdobył Rafał Ja- 
sionowicz z PWSSP. (ad) 

biet, uwypuklił referat, wy­
głoszony przez przewodniczą­
cą Komisji Zatrudnienia Za­
rządu Wojewódzkiego LK, D. 
Chwojko. W dyskusji mówio­
no także na ten temat, przed­
stawiając zarazem sporo mo­
żliwości większego zatrudnie­
nia kobiet nie tylko w zakła­
dach pracy, lecz również w 
chałupnictwie. Wiąże się to 
jednak z podnoszeniem kwa­
lifikacji kobiet, które nie za­
wsze, z uwagi na swoje liczne 
obowiązki rodzinne, mogą po 
święcąc kilka lat nauce w 
szkołach zawodowych. Dy­
skutantki stwierdziły też, że 
wiele kobiet chętnie brałoby 
udział w rozmaitych kursach 
lub w szkoleniu przyzakłado­
wym, by uzyskać po odpo­
wiednim okresie pracy tytuł 
robotnika kwalifikowanego, 
jednak nie wszędzie istnieją 
takie możliwości.

Na plenum poruszano dalej 
sprawę kobiet pracujących 
które nie posiadają do tej po­
ry wykształcenia podstawo­
wego. Często jest to ich wi­
na, a często brak zaintereso­
wania się tą sprawą przez za­
kłady pracy.

Na plenum postanowiono, 
by organizacja kobieca, a 
zwłaszcza zarzady powiatowe 
zajęły się jeszcze troskliwiej 
wspomnianymi problemami.

(a)

Dyplomaci USA i W. Brytanii

Niepożądani w ZSRR
Agencja TASS podaje:
Ministerstwo Spraw zagranicz­

nych ZSRR uznało za personae 
non gratae attache wojskowego 
USA płk. George A. Aubrey’a, je­
go zastępcę ppłk. C. R. Liewera i 
zastępcę attache lotniczego tlSA 
majora Jamesa F. Smitha, jak 
również zastępcę attache morskie­
go W. Brytanii ppłk. N. Laville'a.

W nocie wystosowanej w ponie­
działek do ambasady USA Mini­
sterstwo Spraw Żagrahicźnydh u- 
trzymałb w mocy protest zgłoszo­
ny 6 października z powodu nie­
dopuszczalnej działalności dyplo­
matów amerykańskich nie dającej 
się pogodzić ze statusem akredy­
towanych pracowników dyploma­
tycznych. Notę o takiej samej tre­
ści przesłano w poniedziałek do 
ambasady W. Brytanii.

Aubrey, Liewer, Smith i La- 
ville zdemaskowani dostali w cza­
sie ich podróży z Moskwy do Cha- 
barowska. Dokonali oni z okien 
pociągu 900 zdjęć. Co 3—5 minut, 
co 3—4 kilometry wnosili do swych 
notesów zapiski i uwagi o charak­
terze szpiegowskim.

Dziennik „Izwiestia”, informu­
jąc w październiku o szpiegow­
skiej działalności tych czterech 
dyplomatów wskazywał, że mogli­
by oni wyrządzić poważną szko­
dę bezpieczeństwu państwa ra­
dzieckiego. „Jesteśmy- radzi 
wszystkim, którzy chcą z nami 
uczciwie współpracować — pisa­
ły „Izwiestia” — ale nie będzie­
my tolerować szpiegów bez wzglę­
du na ich rasę i tytuł”. (PAP)

Czombe w Bonn
We wtorek przybył do Bonn 

Moise Czombe. W oświadczeniu 
złożonym na lotnisku Czombe 
stwierdził, iż celem jego roz­
mów’ w Bonn jest sprawa uzy­
skania od rządu bońskiego po­
mocy finapsowej w wysokości 
10 milionów’ marek. We środę 
Czombe zostanie przyjęty 
przez prezydenta NRF, dr. 
Luebkego.

^elefcntf
• Na Dworcu Głównym w ba- 

rze poparzeniu II i I stopnia go­
rącym mlekiem uległa 25-letnia 
R. G.

• Wstrząsu mózgu oraz ogól­
nych obrażeń doznał 59-letni 
J. W., który upadł przed prze­
jeżdżającym samochodem.

• Również ze wstrząsem mózgu 
przewieziono nieprzytomnego 
W. S. do szpitala, który wskaki­
wał do tramwaju, (t)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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Aktywność społeczna-motor przemian Po II Plenum K€

Klimat 
aktywizacji eksportu

Sprawa jest na pozór prosta. IV 
Zjazd partii wytyczył przed nami 
zadania programowe na kilka lat 
naprzód. II Plenum określiło kie­

runki rozwoju w planie na lata 1966— 
1970. Za kilka dni odbędzie się w Pozna­
niu IX Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, która w opar­
ciu o założenia centralne i o realne — 
bo tylko takie wchodzą w rachubę — 
postulaty zakończonej niedawno kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej PZPR w 
województwie poznańskim, wytyczy mię­
dzy innymi założenia programowe roz­
woju Wielkopolski w następnej 5-latce. 
Nic tylko czekać aż zwiększy się produk­
cja przemysłu, rolnictwa, wzrośnie eks­
port a tym samym import (może też im­
port superatrakcyjnych towarów?) przy­
będzie mieszkań, szkół, przedszkoli, kin, 
poprawią się nasze zarobki...

Czy naprawdę wszystko jest takie pro­
ste? Czy wystarczy tylko czekać?

Udzielanie odpowiedzi na te pytania 
przypomina trochę przysłowiowe wywa­
żanie otwartych drzwi. A jednak są w 
tym wszystkim pewne prawdy, pewne 
prawa społecznego działania, które war­
to scbie uprzytomnić.

Nikt oczywiście ani przez chwilę nie 
pomyśli, że cokolwiek zrobi się samo, że 
wszystkie nasze plany rozwojowe zre­
alizują się same, bo przecież mamy już 
duży dorobek gospodarczy, są kredyty, 
jest baza materialna. Każdy wie, że do 
realizacji wszystkich tych zamierzeń po­
trzeba jeszcze człowieka, jego pracy. I tu 
właśnie dochodzimy do sedna sprawy, 
do podstawowego czynnika, warunkują­
cego powodzenie lub niepowodzenie na­
szych planów, które tym się różnią od 
mrzonek, że wymagają z naszej strony 
aktywnej postawy. Śnić można, ile tylko 
dusza zapragnie, nie kiwając nawet pal­
cem w bucie. Ale mrzonki na ogół się 
ńie spełniają. Planując też marzymy, też 
sobie coś wyobrażamy, bo bez wyobraźni 
nie byłoby planu. Z tą jednak różnicą, że 
plan jest marzeniem realnym, opartym

i że są ws półodpowiedzialni za 
przyszły kształt kraju. Rezultatem tej 
dyskusji są bardzo realne wnioski, doty­
czące rezerw produkcyjnych na najbliż­
szą i późniejszą przyszłość.

Partia, doceniając wielkie siły, będące 
wynikiem takiej postawy społecznej po­
szczególnych ludzi pracy i całych załóg 
oraz środowisk, konsekwentnie stanęła 
na stanowisku, by w przyszłości żaden 
wniosek nie pozostał bez odpowiedzi, a 
każdy słuszny wniosek, możliwy do zre­
alizowania — został wcielony ^w życie. 
Trzeba z całą jasnością powiedzieć, że 
chodzi tu o wnioski, pochodzące zarówno 
od członków partii oraz innych stron­
nictw politycznych jak i od bezpartyj­
nych.

Społeczna aktywność ludzi Wielkopol­
ski przyniosła owoce ostatnio też na in7 
nych polach. Oto wartość zobowiązań, 
podjętych przez klasę robotniczą dla 
uczczenia IV Zjazdu partii i 20-lecia 
Polski Ludowej wynosi prawie miliard

155 milionów złotych, z czego czyny spo­
łeczne sięgają sumy 450 milionów zło­
tych. Te ostatnie stały się dobrą tradycja 
Poznańskiego, a ich efekty, zwłaszcza na 
wsi, są bardzo istotnym elementem, wpły­
wającym na budowę dróg, urządzeń wo­
dociągowych i kanalizacyjnych, domów 
kultury, ośrodków zdrowia, remiz stra­
żackich i innych urządzeń.

Duża w tym zasługa Komitetów Froętu 
Jedności Narodu, które w ogóle znacznie 
przyczyniły się do aktywizacji życia w 
Wielkopolsce. War|o sobie uświadomić, 
że gdyby nie społeczna postawa miesz­
kańców miast, miasteczek i wsi — byli­
byśmy biedniejsi o te miliony. Gdyby 
nie społeczna postawa robotników, plany 
produkcyjne byłyby wykonywane póź­
niej, byłoby na rynku mniej towarów, 
mielibyśmy mniej mieszkań, szkół, na 
które — w ramach SFBS — społeczeń­
stwo Poznańskiego złożyło około pół mi­
liarda złotych.

Ale realne, łatwe do obliczenia, war­
tości zobowiązań i czynów — to tylko 
jedna część społecznych osiągnięć ostat­
niego okresu. Kampania zjazdowa przy­
niosła także ogrom efektów trudnych do 
obliczenia lecz co najmniej równię waż­
nych. Partyjni i bezpartyjni ludzie pracy 
miast i wsi, a zwłaszcza klasa robotnicza, 
wykazali wielką gospodarność, świado­
mość, patriotyzm, głębokie zrozumienie 
potrzeb całego społeczeństwa. Prócz 
rezerw produkcyjnych, tkwiących 
w gospodarce, ujawniono niewymiernej 
wprost wartości rezerwy moralne, 
wynikające* z postawy, ze zrozumienia 
potrzeb ogólnospołecznych, z uświado- 
'mienia sobie, że ten miesięczny, roczny 
czy wieloletni narodowy plan gospodar­
czy » — nie obejdzie się bez pracy nas 
wszystkich. Że motorem ciągnącym ten 
nasz wóz do dalszych przemian na lepsze 
jest aktywność społeczna, nasza ak­
tywność.

Sprawa niby prosta, ale prosta tylko 
dla tego, kto ją właśnie tak rozumie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Współpraca 
kulturalna 

..... z zagranicą 
w 1965 r.

Interesująco zapowiada się 
plan naszego eksportu i im­
portu. imprez kulturalnych w 

1965 roku. Obejmie on ponad 60 
krajów wszystkich kontynentów. 
W okresie tym przyjedzie do Pol­
ski prawdopodobnie ponad 60 ze­
społów artystycznych i około 400 
solistów, polskiej publiczności za­
prezentowanych zostanie około 40 
wystaw sponad 20 krajów. Z Pol­
ski wyruszy przeszło 80 zespołów 
muzycznych, teatralnych, estrado 
wych i około 550 solistów. Zarów­
no więc nasz eksport jak i import 
artystyczny będzie bogatszy niż 
dotychczas i to nie tylko pod 
względem ilościowym, lecz rów­
nież jakościowym.

Z naszych zespołów szczególnie 
dużą liczbę występów, ma przed so 
bą reprezentacyjny Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”, któ 
ry wyruszy na największe w swej

historii tourńóe obejmujące Ko­
reę, Wietnam, Hongkong, Austra­
lię, Filipiny, Pakistan i Afganis­
tan. Przewiduje się, że ostatnim 
etapem tej dalekiej podróży będą 
Chiny, India i Mongolia, a na za­
kończenie sezonu popularne „Ka­
rolinki” będą jeszcze śpiewać i 
tańczyć w Austrii, Włoszech i 
prawdopodobnie w Jugosławii. 
Drugi nasz czołowy zespół folklory 
styczny „MazoWsze” koncertować 
będzie w ZSRR, NRF, krajach 
skandynawskich i ewentualnie we 
Francji oraz w Holandii.

Równie gorący sezon zapowiada 
się dla jednego z najpopularniej­
szych obecnie za granicą polskich 
zespołów — Wrocławskiej Panto­
mimy, która w okresie zaledwie 
dwuletnim po raz trzeci otrzyma­
ła zaproszenie na występy do kra­
jów skandynawskich; ponadto mi­
mowie Henryka Tomaszewskiego 
zaprezentują się w przyszłym ro­
ku w NRF, USA, Kanadzie i przy­
puszczalnie w Meksyku i innych 
krajach Ameryki Łacińskiej. Na 
Kubie i w Meksyku tańczyć bę­
dzie Łódzki Zespół Tańca im. Har- 
nama. Chór Stuligrosza wyruszy 
na podbój USA, Kanady, Anglii i

na znajomości zjawisk, posiadaniu środ­
ków. I z tą jeszcze, że wymaga od całego 
społeczeństwa i od każdego z osobna — 
aktywności społecznej, rzetel­
nej, społecznej roboty przy warsztacie 
pracy. Wymaga godzenia własnego inte­
resu z interesem zakładu pracy, godzenia 
interesu zakładu z interesem regionu, in­
teresu regionu z interesem kraju.

Ogromna większość społeczeństwa 
Wielkopolski, które w kraju cieszy się 
zasłużoną opinią pracowitego i solidnego, 
wykazała się — żeby nie szukać daleko 
— taką właśnie postawą w okresie zjaz­
dowym. Wielka, ogólnokrajowa dyskusja 
wyzwoliła wśród Wielkopolan nienoto- 
waną dotychczas aktywność, chęć dzia­
łania. Ludzie pracy przekonali się, że są 
współgospodarzami majątku narodowego

PRZED WOJEWÓDZKA 

KONFERENCJĄ PARTYJNA

Włoch a balet Opery Poznańskiej 
do Monaco.

By obraz naszej ekspansji arty­
stycznej był pełniejszy dodajmy 
jeszcze, że nie zabraknie również 
naszych ekip artystycznych i soli­
stów na międzynarodowych kon­
kursach i festiwalach, m. in. na 
tradycyjnym festiwalu Teatru Na­
rodów w Paryżu, na festiwalu mu 

\zycznym w Dubrowniku (Jugosła­
wia) prawdopodobnie wystąpi Or­
kiestra Kameralna ze Śląska, a w 
Linz (Austria)* i na Sardynii Or­
kiestra i Chór Filharmonii Kruko­
wskiej. Czynione są starania o u- 
dział zespołów polskich na festi­
walach artystycznych w Barcelo­
nie i Bergen. Ponadto wielu mło­
dych polskich artystów weźmie u- 
dział w' przeszło dwudziestu naj­
poważniejszych międzynarodo­
wych festiwalach i konkursach 
muzycznych, m. in. w Utrechcie, 
Wiedniu, Besancon, Genui, Mądry 
cie, Sofii i Budapeszcie.

Spośród /fcznych zespołów arty­
stycznych,’ które gościć będziemy 
w Polsce w 1965 roku, dużym wy­
darzeniem artystycznym będą kon 
certy świetnej amerykańskiej or­
kiestry symfonicznej z Cleveland, 
australijskiej z Sydney, amerykań 
skiego kwintetu Lasalle’a i kwar­

tetu litewskiego. Ponadto czekają 
nas atrakcyjne spektakle w wyko 
naniu teatrów z Leningradu, Pra­
gi, Anglii, Francji i Włoch. Miło­
śnicy sztuki estradowej będą mie­
li okazję ponownie obejrzeć m. in. 
wielką berlińską Rewię z Frie- 
drjchstadtpalast, tego samego typu 
zespół z Japonii, zespoły folklo­
rystyczne z Chin, Kuby i Indii.

Tradycyjnym zwyczajem w 1965 
roku sprowadzimy do naszego kra 
ju wiele interesujących wystaw za 
granicznych. Szczególnie ciekawie 
zapowiadają się ekspozycje: „Sztu 
ka Ludowa Australii”, ■ „Varsavia- 
na” w zbiorach drezdeńskich, wy­
stawa malarstwa brazylijskiego i 
argentyńskiego, oraz teatru i sztu 
ki hinduskiej, kubańskiej sztuki 
ludowej, rzeźby włoskiej i szkła 
weneckiego. Turcja przedstawi 
nam „Sztukę hetycką”, Tunezja 
„Mozaiki rzymskie”, USA ekspo­
zycję grafiki, Francja „Prehistóry 
czne freski Tessalii”, natomiast 
Szwajcaria „Malarstwo od Hodle- 
ra do Klee”.

EUGENIUSZ LECH

Słyszymy czasem pyta­
nia: dlaczego impor­
tujemy kosmetyki, a 
równocześnie takie 

same kosmetyki sprzed a jemy 
za granicę? Dlaczego ekspor­
tujemy nasze środki żywnoś­
ciowe, a inne importujemy? 
Podobne wątpliwości dotyczą 
mebli, artykułów gospodar­
stwa domowego itp. Trudno 
w paru zdaniach na te pytania 
odpowiedzieć. W każdym ra­
zie — faktem jest, że na ca­
łym świecie tak właśnie się 
postępuje: te same lub podob­
ne artykuły są zarówno przed­
miotem eksportu jak i im­
portu. Przyczyny bywają róż­
ne. Raz wynika to z koniecz­
ności poszerzenia asortymen­
tu, innym razem ze wzglę­
dów ekonomicznych.

Powiedzmy, że sprzodajemy 
krem do golenia, a równocześnie 
podobny krem importujemy. Wy­
dawałoby się to nonsensem. Tym­
czasem może się okazać, że w 
tym przypadku uzyskujemy dobrą 
cenę za nasz krem i importując 
inny, jeszcze na tym zarabiamy 
(przykład jest teoretyczny). Po­
dobnie postępuje wiele krajów z 
samochodami i maszynami. Prze­
znacza się je do sprzedaży dla­
tego, że zagraniczny odbiorca 
daje dobrą cenę, dlatego również, 
że chce się zdobyć rynek dla 
przyszłej przewidywanej, zwięk­
szonej produkcji. Równocześnie 
na własne potrzeby, sprowadza 
się podobne samochody lub ma­
szyny.

Piszemy o tym dlatego, że 
dla dobra rozwoju naszego 
handlu zagranicznego trzeba 
szeroko propagować wśród 
społeczeństwa handlowy i e- 
konomiczny sposób myślenia. 
Przez dyskutowanie i wyjaś­
nianie wątpliwości, stwarza­
my atmosferę, pewien klimat, 
sprzyjający wzrostowi pro­
dukcji eksportowej i obrotom 
z zagranicą.

Często mówi się także u nas 
o braku tak zwanych bodźców do 
rozwijania eksportu. Wiele za­
kładów przemysłowych rozumu­
je mniej więcej tak: po co się 
trudzić podejmowaniem produk­
cji na eksport, skoro swoje wy­
roby możemy sprzedać bez kło­
potu w kraju. Tymczasem dla za­
granicy trzeba towar specjalnie 
pakować, dostosować w szczegó­
łach do gustu nieznaiiego klienta 
itp. Otóż trzeba powiedzieć, że 
w opinii tej nie jesteśmy wcale 
osamotnieni. Podobne zastrzeże­
nie wyrażają przedsiębiorcy ka­
pitalistyczni i to takich potęg 
przemysłowych i eksportowych 
jak USA, Francja, czy NRF.

Mimo tych zastrzeżeń wszy­
scy starają się eksportować, 
bo po prostu muszą to ro­
bić. Bez eksportu nie 
ma importu, a bez handlu 
zagranicznego nie mą mowy 
c aktywnym życiu gospodar­
czym. Nie oznacza to oczy­
wiście, że eksportować należy 
za wszelką cenę i bez wzglę­
du na opłacalność, czy ipne 
okoliczności. Tam jednak, 
gdzie to się opłaca, eksporto­

wać trzeba, i trzeba ten eks­
port rozwijać.

Wróćmy do trudności zwią­
zanych z przygotowaniem lep­
szego jakościowo artykułu na 
eksport.

Na całym świecie i pod każdą 
szerokością geograficzną artykuł 
eksportowy musi być w jakiś 
sposób, choćby minimalny, spe­
cjalnie przygotowany lub chociaż­
by lepiej opakowany. Wiele fa­
bryk, przygotowując produkcję 
dla zagranicy musi doprowadzić 
ją do standardu światowego, co 
często nie jest rzeczą łatwą.

Ale okazuje się, że wiele 
fabryk przestało rozróżniać 
produkcję na eksport i na 
kraj. Produkuje generalnie 
dobrze i część z tego oddaje 
na eksport. Mamy w Wielko­
polsce takie fabryki, np. me­
bli. Są spółdzielnie, które ro­
bią doskonałą galanterię na 
najbardziej wymagające ryn­
ki zagraniczne, a „przy oka­
zji” to samo wyrabiają dla 
kraju. Wniosek dość oczywi­
sty: można produkować do­
brze, wtedy wymagania za­
granicznego odbiorcy nie bę­
dą dokuczliwym utrudnie­
niem.

Jeśli mówiliśmy o klimacie 
i atmosferze handlowej, to 
wcale nie rozumiemy przez to 
czegoś nieokreślonego i nie­
uchwytnego. Atmosfera ta po­
winna się krystalizować w 
zupełnie konkretnych przed­
sięwzięciach. Mogą nimi być 
na przykład dobrze opraco­
wane przez zakłady przemy­
słowe, wielojęzyczne katalogi 
produkowanych wyrobów. Są 
one wielką pomocą w akwi­
zycji zagranicznej. Kupcy za­
graniczni przyzwyczajeni są 
nabywać towary według ka­
talogów i drukowanych opi­
sów. Jako miasto targów po­
winniśmy to przyzwyczajenie 
umiejętnie wykorzystać. Prak 
tyka uczy, że wicie transakcji 
nie dochodzi do skutku właś­
nie z powodu niedociągnięć 
w tej dziedzinie.

Inna konkretna sprawa to zna­
jomość języków obcych. Niezbęd­
nym warunkiem pomyślnego roz­
woju stosunków przetlsiębiorstw 
przemysłowych z klientami za­
granicznymi jest umiejętność po­
sługiwania się językami obcymi 
przez pracowników technicznych, 
ekonomicznych i handlowych. 
Dobrym tego przykładem mogą 
być Poznańskie Zakłady Arma­
tur, które prowadzą kursy nie­
mieckiego i angielskiego dla 
wszystkich pracowników admini­
stracji i pionu technicznego.

Poruszyliśmy tu kilka drob­
nych problemów. Ich drugo- 
rzędność jest jednak tylko 
pozorna. Sprawom wielkim 
zawsze towarzyszą te małe, 
niewidoczne, ale niekiedy de­
cydujące o powodzeniu za­
granicznego kontraktu. One 
także głównie składają się na 
wspomnianą tu atmosferę.
WŁODZIMIERZ DOMAGAŁA

Kulturalna Pani, znająca 
sic na pielęgnacji i wy­
chowaniu niemowlęcia, 
potrzebna do 11-miesięcz- 
nego dziecka. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 39169g.

Potrzebna pomoc do dzie­
ci (dwoje), na godziny 
popołudniowe. Powstań­
cza 15 m. 7 (Wilda).

39203g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Poznań, Główna 
nr 64. 39180g
Uczeń piekarski, czelad­
nik na wypomóżkę po­
trzebni. Poznań, Palacza 
nr 92. 39191?

Sprzedaż

Ubranie granatowe tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19. 39166?

Sprzedam nową witrynę 
— orzech. Poznań, Tomic 
kiego 7 m. 3 (Komando­
ria). 39133?
Sprzedam meble kuchen­
ne. Grochowska 124 m. 4 
wejście C. , 39l53g

Pieski roczne, maleńkie, 
oryginalne kieszonkowe 
pinczerki od 2600 zł sprze­
dam. Słoneczna 54a. 

39173g
Gabinet męski (mistrza 
Przepióry) tanio sprze­
dam. Wiadomość: Prusa 
14 m. 3 (Zalesińscy). 

39152?
Narty sprzedam. Ko­
ściuszki 103 m. 9. 39218g

OGtOSZENIA DROBNE
Kawalerkę, nowe budow­
nictwo zamienię na dwa 
pokoje, kuchnia, względ­
nie pokój, kuchnia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39185m.

Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje pokoju nieume. 
hlowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39215m.

Szukam pokoju z kuchnią 
lub pokoju wyłączonego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39196m.

Samotny pan poszukuje 
dwuosobowego, niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39207m.

Różne
Poszukuję obiadów pry­
watnych dla 2 ospb. Te- 
lefon 428-71,39171g
Szyję suknie — szybko, 
modnie, elegancko. Kru- 
żyńska, tel. 465-39 (daw­
niej Drużba-ckiej). 39192g

^w^RadioZTełewizii

LoKale
Sprzedam tanio duży stół 
okrągły, w dobrymi sta­
nie, łóżko metalowe i a- 
kwarium kompletne. Pło- 
szajczak, Poznań, Gło­
gowska 54 m. 5 . 30167g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, Jeżyce (kolejowe) na 
3 pokoje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39179m.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 13 grud­
nia 1964 r. zakończył swój pracowity żywot 

Wojciech Dudek 
mistrz stolarski

W Zmarłym tracimy długoletniego członka, 
założyciela naszej Spółdzielni i członka Rady, 
prawego człowieka i cenionego kolegę.

Eksportacja zwłok odbędzie sie w środę, dnia 
16 grudnia 1964 r. o godz. 14 na cmentarzu pa­

rafialnym w Gostyniu,
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA, ZBYTU I USŁUG

W GOSTYNIU 39327g

——.. . . .
Dnia T3 grudnia 1964 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat G9, śp.

Marianna Krakowska
z domu Bohn

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. 
* o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 

nikowie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI Z RODZINĄ
Poznań, Za Groblą 5.

W dniu 14 grudnia 1964 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 59, mój najukochańszy mąż, naj­
troskliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Kościuszko
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Poznań, ul. Prusa 26.

t
Dnia 16 grudnia 1964 r. zmarła we Wrocławiu, 

po ciężkich cierpieniach, w wieku lat 74, śp.
Z ADAMSKICH

Stefania Pacyńska
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zosta­
nie w czwartek, 17 bm. o godz. 8.45 w kościele 
Zbawiciela przy ul. Fredry, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
SYNOWIE, BRAT, WNUCZKI, WNUKOWIE

I RODZINA
Wrocław, Liski, Poznań. 39259?

W dniu 14 grudnia 1964 r., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zakończył swój pracowity 
żywot, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany i troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Cezary Igliński
mistrz kowalsko - ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 grud, 
nia br. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

Żegnają Go z głębokim żalem
ZONA, SYN, CÓRKA Z MĘŻEM

I DZIEĆMI
Szemborowo - Poznań. 39279g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i akt.; 8.3o Meł. film.; 8.50 Publ. mię­
dzynarodowa; 9 Dla kl. i i ii pt. „Raz dwa w dół, 
w górę”; 9.2# Z melodią i piosenką przez świat; 16 
„Lekarz przypomina”; 10.15 Muz.; 11 „Grabarz” 
fragm. opow.; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa” 12.15 
Rolniczy kwadrans; 12.45 Litewskie meł. ludowe; 
13 Dla kl. I i II pt. „Kolorowe listy”; 13.’0 Impre­
sje włoskie w muzyce; 14 „Powrót Si-nleya Ko- 
zdry” fragm. pow.; 14.20 Konc. estradowy; 15.10 Po. 
stęp w gospodarstwie domowym; 15.35 „Co nam 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy i tańczymy”; 16 
Konc. życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzej 
szy”^17.#5 Felieton Red. Spoi.; 17.20 „Na wirażu”; 
17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 18 Konc. dnia; 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Roz­
mowy o wychowaniu; 20.35 „Moja rodzinka i ja”; 
21.05 Konc. Chopinowski; 21.45 „Tajemnica majora 
Thompsona”; 22.05 Gra Zespół „Bossa Nova Com­
bo”; 22.20 Muz. tan.; 22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ros.; 8.35 „Nasze j 

kraju lat 20”; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
16.30 Z życia ZSRR; 12.15 Na organach Hammonda; 
12.25 Pog. pt. „O wykorzystaniu wyników doświad­
czeń nawozowych”; 12.30 Zielone Zagłębie: i2.4f List 
ze Śląska; 13.20 „Spotkania z pisarzami”; 13.45 Aud. 
pedag.; 13.50 Aud. oświatowa; 14 Grająca sz-fa; 14.20 
„Nowości historyczne”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
„Posłuchajmy muzyki i o muzyce”; 15.30 „Tajemnice 
przyrody”; 18.1# Ze świata operetki; 18.40 Wiclkop. 
aktualności turyst.; 18.45 Ekonom, problem tygod­
nia; 19.05 Muz. i akt.; 19.30 „Pomnik” słuch; 20.10 
Konc. estradowy; 21.40 Reportaż z Iii-go Ogólnopol­
skiego Konkursu Studentów-Piosenkarzy; 22.30 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radiowy „Skarby kultu­
ry japońskiej”; 23 Kącik melomana;

TELEWIZJA: 9.30 „O moim przyjacielu” — film 
fab. radź, od 1. 16; 10.50 Chemia dla kl. XI; 11.25 
Przerwa; 11.55 Matematyka dla kl. VII i XI; 12.25 
Przerwa; .16.45 Program dnia; 16.50 Wiadomości; 17 
„Ognisko nad Labą” — progr. dla dzieci; 17.45 „10 
minut u Magdy”; 17.55 Film dla dzieci; 18.05 Kilka 
słow o programie TV; 18.20 Wszechn. TV „W na­
miocie Wezyra”; 18.50 Film seryjny „Przygody Hra­
biego Monte Christo” — „Sprawa honorowa”; 19.2o 
Magazyn „Przyjaźń” (Ostrawa); 19.55 Dobranoc i 
dziennik; 20.36 Film „Śpiąca królewna” — fragm. 
baletu P. Czajkowskiego (prod. radź.); 20.55 Mu­
zyczne XX-lecie; 21.10 Reportaż pt. „Udzielam 
głosu’’; 21.40 „Studio 63” — „Szekspir”; 22.15 Wia­
domości plus relaks.



Dewizowe sukcesy 
polskich kanarków

Zamknięta w minioną nie­
dzielę okręgowa wystawa ka­
narków połączona z k&nkur- 
sem skrzydlatych śpiewaków 
przyniossła następujące rezul­
taty: w klasie chowu własne­
go I miejsce, złoty medal i 
puchar przechodni zdobył Ber­
nard Grabarz, w klasie po­
wszechnej I miejsce zdobył 
Tadeusz Lewandowski, a w 
klasie kanarków kolorowych 
Czesław Pawlak. W imprezie 
wzięło udział ponad 50 wy­
stawców, którzy wystawili 
około 500 kanarków.

Poznański Oddział Związku 
Hodowców Kanarków mimo, 
iż liczy tylko 120 członków 
(2 500 w całym kraju) jest 
pierwszym oddziałem, który 
rozpoczął w r. 1960 eksport 
kanarków za granicę. Wysła­
no wówczas około 500 kanar­
ków. W sezonie hodowlanym 
1964 r. Poznań wyśle już no- 
nad 3 000 kanarków do= Ho­
landii, Wielkiej Brytanii. 
Włoch i Libanu. Eksport do­
tyczy wyłącznie kanarków ko 
Torowych.

Na rynku światowym od­
czuwa się wielki popyt na 
kanarki, niestety, zbyt mała 
liczba hodowców nie pozwala 
na zaspokojenie całego zapo-
trzebowania. szkoda bo
skrzydlaci śpiewacy przyspa­
rzają krajowi wiele dewiz.

Oddział Poznański ZHK, 
którego zebrania odbywają 
się w każdą pierwszą niedzie­
lę miesiąca w sali WZGS pl. 
Wolności 18 (w podwórzu) — 
apeluje zatem do wszystkich 
chętnych, aby wstępowali w 
jego szeregi, (ad)

Wystawa 
gołębi pocztowych

Polski Związek Hodowców 
Gołębi Pocztowych Okręg III 
— Poznań, urządza od 19 do 
20 bm., z okazji 40-lecia ist­
nienia Okręgu Poznańskiego, 
w sali Domu Harcerza, ul. 
Widna 2 — Jubileuszową Wy 
stawę Gołębi Pocztowych z jed 
noczesna eliminacją do Wysta 
wy Ogólnopolskiej przedolim­
pijskiej.
„Otwarcie wystawy nastapi 

10 bm. o godz. 15. Wystawio­
ne zostaną gołębie pocztowe, 
któęe pokonałv zwycięsko tra­
sy 1000 km. (na)

Przedświąteczny szczyt
ogarnia pocztę, kolej i PKS

^bliżające się święta oraz koniec roku zapowiadają 
okres wzmożonej pracy dla niektórych przedsiębiorstw 

świadczących usługi. Pracow nicy PKP, Poczty, PKS-u i in­
nych tego typu zakładów będą mieli po 20 grudnia praw­
dziwe urwanie głowy.
Nauczona doświadczeniem 

lat ubiegłych, poczta już przed 
miesiącem rozpoczęła kampa­
nię reklamową, mającą na 
celu skłonienie klientów do 
szybszego wysyłania paczek, 
listów i kart z życzeniami. 
Chodziło o to, aby mieszkań­
cy naszego kraju rozpoczęli \ 
wysyłkę jeszcze przed 15 grud 
nia, rozładowując w ten spo­
sób szczytowe nasilenie pracy 
na poczcie w dniach od 20 do 
24 grudnia. Niestety, jak wy­
kazały obserwacje, niewielu 
klientów poczty zastosowało 
sie do tych wskazań i próśb. 
Obecnie nie ma jeszcze wiel­
kiego ruchu, a dopiero gdzieś 
około 18—20 bm. rozpocznie 
się masowy napływ przesy­
łek.

Poczta .starannie przygoto­
wała się do tego najazdu. Po-

szczególne odcinki pracy jak: 
paczkarnie, sortownie listów, 
ambulanse, zostały wzmocnio­
ne dodatkowymi pracownika­
mi. ściągniętymi z innych, 
mniej ważnych w tym okre­
sie komórek. Poza tym*ucznio 
wie Technikum Łączności ze 
starszych klas staną do pracy 
w czacie dziennych zmian oraz 
w ambulansach. Poczta zapew 
niła sobie również pomoc gru 
py żołnierzy z Wielkopolskiej 
Jednostki KBW. Uruchomio­
ne. zostaną też dodatkowe śród 
ki przewozowe jak ambulan­
se oraz samochody osobowe i

ły z Dworca PKS razem z au­
tobusami planowymi. W nie­
dzielę po świętach, 27 bm., 
utrzymane będą niektóre ro­
bocze kursy lokalne, ze Śro­
dy, Śremu, Nowego Tomyśla, 
Wolsztyna i Grodziska.

Dyrekcja PKS zwraca się 
za naszym pośrednictwem z 
apelem do wszystkich pasa­
żerów o wcześniejsze wyku­
pywanie biletów w kasach 
„Orbisu”. Ułatwi to orientację 
co do frekwencji na poszcze­
gólnych liniach i pozwoli na 
prawidłowe zaplanowanie do­
datkowych autobusów. Apel 
ten kierujemy również do mło 
dzieży szkolnej i akademic­
kiej, aby i ona nie odkładała 
wyjazdów na ostatnią chwilę.

(st)
ciężarowe.
będą

Te ostatnie użyte
przede wszystkim do

Dominująca rola w szkoleniu 
przypadnie klubom sportowym

Fragmenty referatu Włodzimierza ReczLa |

W Warszawie obradowało plenum GKKFiT, podczas którego prze­
wodniczący WŁODZIMIERZ RECZEK zobrazował osiągnięcia, jakie 
w okresie minionego 20-lecia uzyskaliśmy w zakresie kultury fizy­
cznej i turystyki. Poniżej zamieszczamy fragmenty wystąpienia 
przewodniczącego GKKFiT.

Dlaczego 
bez kontroli?

W związku z wzmożonymi 
zakupąmi przedświątecznymi 
otrzymujemy ostatnio wiele 
skarg, że obsługa sklepów 
spożywczych odmawia prze­
świetlania specjalną lampą 
jaj świeżych. Wskutek tego 
zdarzają się przypadki, iż 
wśród zakupionego towaru 
nabywca trafia jaja zepsute. 
Sygnały takie otrzymaliśmy 
ostatnio od klientek, które ku 
piły świeże jaja w sklepie
..Kopernik
Młodych oraz w

przy ul. Walki

sach” przy pl. Wolności. 
Jesteśmy przekonani

„Delikate-

że
stempel oznaczający świeże 
jaja nie zawsze musi stano­
wić gwarancję ich użyteczno­
ści do potraw i pieczenia. Nie 
widzimy też przeszkód w 
prześwietlaniu tych jaj. Czyż­
by personelowi sklepów spo­
żywczych chodziło o tych pa­
rę sekund potrzebnych na 
orze.irzenie towaru? Chyba 
lepiej załatwić klienta zgod­
nie z jego życzeniem, niż póź- 
niei narażać sklep na rekla­
macje. (c)

Uwaga dzieci 1

Dalsza lista nagrodzonych 
w konkursie „Bądźmy zdrowi"

Szkoła Poznań Karol
Grochno — (statek), Lidia Kozło­
wska (krosna), Aleksander Miko­
łajczak — (łyżwy), szkoła Długie 
Stare pow. Leszno — Fr. Mazurek 
(statek), szkoła Czerwonak — Ma­
riola Mydlarz — (komplet toale­
towy); szkoła 44 Poznań — Ala 
Ciesielska kl. Illb (komplet toale­
towy), szkoła Strzelce Wielkie —
pow. Gostyń Maria Naglak

Strybe (bierki), Jan Pankiewicz 
(nóż i widelec), Henryk Adamski 
(menażka), szkoła w Dubinie — Ed 
ward Płócienniczak (samolot), An 
drzej Piprzyk (bierki), Maria Greń 
da (termos), Stanisław Karaś (dru 
karenka), Jolanta Elian — (nóż 
i widelec), Franciszek Langler 
(samolot), Józef Stróżyński (ręcz*-

przewożenia paczek.
W tym roku noznańska 

DOKP nie uruchamia żadnych 
dodatkowych pociągów daleko 
bieżnych. Naturalnie, kurso­
wać będą pociągi tzw. sezono­
we umieszczone w normalnymi 
rozkładzie iazdy. Wzmocnie­
niu natomiast ulegnie ruch 
podmiejski, zwłaszcza w kie­
runku Jarocina, Leszna i Zbą 
szynka. Wvjeżdżaiacy na wa­
kacje w górv. beda mieli do, 
dyspozycji pociągi pośoieszne' 
przez Kraków do Zakopane­
go, przez Kraków do Krynicy 
oraz do Jeleniej Góry. Nieste­
ty, wszystkie miejscówki na 
wyżej wymienione Dociągi w 
okresie od 20 do 27 bm. zo­
stały już wyprzedane. Jes* 
jeszcze zaledwie po kilka 
sztuk na 25 i 26 bm..

Chcąc ułatwić podróżnym 
nabywanie biletów w okresie 
przedświątecznym będą na 
Dworcu Głównym czynne 
wszystkie kasy. Również „Or­
bis” przedłuża okres pracy 
swoich placówek. W tzw. „zło 
ta niedziele”. 20 bm., kasy bi­
letowe „Orbisu” będą czynne 
od 12 do 18. W poniedziałek i 
wtorek od 10 do 19 a w środę. 
23 bm. — od 10 do 20. Rów­
nież 27 bm., w niedzielę, bę­
dzie czynna eksoozvtura „Or­
bisu” przy ul. Armii Czerwo­
nej od godz. 10 do 13.

Wielu poznaniaków jadą- 
cych w odwiedziny do rodzin 
skorzysta na pewno z autobu­
sów PKS. W związku ze 
wzmożoną frekwencją w okre 
sie przedświątecznym, w nie­
dzielę, 20 bm., autobusy będą 
kursowały według rozkładu 
obowiązującego w dni robo­
cze. W następnych zaś dwóch 
dniach, tj. 23 i 24 bm. przewi­
dziane jest zagęszczenie ist­
niejącej komunikacji przez 
uruchomienie dodatkowych 
wozów, które będą wyjeżdża-

Posłuchajcie !

Nie bajka
W poniedziałek Ci bm.) od 
” rana, do wieczora pa-

dał deszcz. W 
nawet pies nie 
na poza własną 
dostać kataru.

taką pogodę
wychyla 
budę, by

ogo 
nie

nik

Obsługa „Kinosamu” nie
zna się na zwyczajach psich 1 
— i słusznie, bo co pies ma 
do filmu? Dlatego w ów i 
deszczowy wieczór na placu 
przy kinie „Bałtyk’’ dawała J 
seahs dla dzieci. Maluchy w l 
płaszczykach i przemoknię- i 
tych bucikach przyglądały się ; 
pokazywanym na ekranie hi- j 
storyjkom z tego i nie z tego l 
świata. •

To mnie nie dziwiło. „Ki- ( 
nosam” przecież „twardo” i 
wykonuje swój plan mimo j 
niepogody; tylko jedno mnie ; 
zastanawia, a mianowicie, ( 
jeśli w deszcz da je na dwo- i 
rze dla dzieci filmy, to dla­
czego nie przekazuje im za­
razem pigułek przeciwko I 
przeziębieniu?

Pyk

SFORMUJEMY
Galeria malarstwa Klubu ,,Od 

nowa” (piwnica), w której trwa 
wystawa prac J. Berdyszaka : 
J. Bersza zaprasza dzisiaj, o godz. 
26 na spotkanie z autorami.

Prelekcję o wędrówkach po.
Polsce wygłosi A. Dubowski dzi­
siaj, o godz. 19, w Klubie Tury­
sty PTTK, St. Rynek 90.

Wystawa haftów i koronek wę­
gierskich, organizowana przez 
(fćldział Śródmieście Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej zo­
stanie otwarta dzisiaj o godz. 18 
w Klubie „Mozaika”, St. Ry­
nek 73/74.

Prof. dr G. Znamierowski wy.

(komplet toaletowy), szkoła nr 23 
Poznań — Ela Meler (krosna), Da­
nuta Michalak (ręcznik i mydło), 
Leszek Karlic (plecak), Danuta No 
wakowska (czepek), szkoła W Po-

mydło), Lubiatowski

Koncert 
z najsłynniejszymi

mań Ewa Strusik (termos),
szkoła Rawicz — Zbigniew Kędzio 
ra (manierka), szkoła Stróżewice 
— Barbara Zalewska (łyżwy), szko
ła Pyzdry Zofia Koralewska
(łyżwy) Ewa Suchorska (czepek), 
Krystyna Szulc — (termos), Irena 
Kubacka (komplet nóż i widelec), 
Lechosław Matuszewski (bierki), 
Al. 'Cieplucha — (drukarenka), R. 
Komorowski (samolot), Bożena 
Cierniak (czepek), szkoła Gosławi­
ce — Barbara Lewandowska (kro 
sna), Zygmunt Gajewski (samolot),
szkoła Łowęcin poczta Swa-
rzędz — Zenon Grobelny (druka- 
reńka) szkoła nr 15 Poznań — Jan 
Lamperski (drukarenka), Piotr 
Kabaczyński (nóż i widelec), Wan 
da Pietrzak (czepek), Dominik Pa­
cholski (manierka), Katarzyna Ra­
tajska (bierki), Jerzy Kłoda (ma­
nierka), szkoła 44, Poznań — Pa­
weł Marciszewski (drukarenka), 
Basia Cugier (czepek), Janusz Hele 
(manierka), Maria Mackiewicz 
(nóż i widelec), Czesław Kliks 
(maĄicrka), Danuta Szymkowiak 
(bierki), sanatorium Ludwikowo 
Ryszard Górny (transporter), Zo­
sia Juszczak (krosna), Małgosia 
Remlań (mydło, ręcznik), Elżbie­
ta Różycka (czepek), Adrianna 
Kunysz (nóż i widelec), szkoła 46 
Poznań — Grażyna Kiewla (ręcz­
nik i mydło), Hanna Król (bier­
ki), Marek Rosada (samolot), szko 
ła 26 Poznań — Tadeusz Szlachta 
(samolot), Irena Kubacka (ręcznik 
d mydło), szkoła w Chodzieży — 
Krzysztof Witkowski (ping-pong). 
Jerzy Sena (samolot), Danuta 
Sremska (ręcznik), szkoła Radwan- 
ki — Jan Panek (łyżwy), Włodzi­
mierz Szulc (ręcznik i mydło), 
szkoła Jarocin — Krystyna For- 
manowicz (krosna), szkoła ogólno­
kształcąca Ostrów — ul. Wojska 
Polskiego, Małgorzata Fojud — 
(krosna), Ryszar Żuchowski (samo 
lot), szkoła nr 85 Poznań — Jarek

(ping-pong).
Dalszy ciąg nagród podamy w 

numerze jutrzejszym, (i)

Próby urządzeń 
alarmowych TOPL

Komenda Terenowej Obrony 
Przeciwlotniczej Poznania za­
wiadamia, za naszym pośrednic­
twem, że w związku z moderni­
zacją urządzeń alarmowych na 
terenie miasta, zachodzi koniecz­
ność przeprowadzania głośnych' 
prób funkcjonowania urządzeń 
Próby te' są przeprowadzane pod 
kontrolą komendy i za zgodą 
Prezydium Rady Narodowej.

Termin zakończenia prac mo­
dernizacyjnych, a tym samym 
próby urządzeń pojedynczych

symfoniami
W piątek, 18 bm. o 

19,30 i w niedzielę, 20 
o godz. 11 odbędzie się

głosi pogadankę 
starości” dzisiaj 
Klubie PSS, ul.
ramach Studium 

go TWP.
O planowaniu

pt. „Filozofia 
o godz. 18 w
Matejki 50, w

Geriatry czne-

przestrzennym

punktów jak również zespo-
łach przewiduje się do dnia 36 
stycznia 1965 r. (na)

TEATRY

grudzień 
*16 

iroda

Albiny

Słońce: 7.57—15.39

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we-
sołego diabła”; NOWY
„Liola”; OPERA — g. 19
OPERETKA g. 19

— g. 19 
„Tosca”; 
,My fair

lady”; MARCINEK — g. 16.30 „To 
jest Polska”.
KINA

APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 ,.Z powodu kobiety” (franc. 
16 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 
20.30 „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci” (USA 12 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Rzut karny” (radź. 9 1.); 
GONG — nieczynne; GRUNWALD

godz 
bm.. 
kon-

cert symfoniczny z cyklu 
„Najsłynniejsze symfonie” 
Orkiestrą symfoniczną P. F. 
dyrygować będzie gościnnie

zespołu wiejskich jednostek osad­
niczych na przykładzie powiatu 
kaliskiego mówić będzie mgr. B. 
Borowicz dzisiaj, o godz. 18 w 
sali SARP-u, St. Rynek 56. Od­
czyt organizuje Towarzystwo Uc-
banistów

Kolejny 
czytanego

Polskich, 
numer „Struktur” — 
tygodnika społeczno-

Włodzimierz Ormicki dy-
rektor i kierownik artystycz­
ny Filharmonii Wrocławskiej. 
Jako solista wystąpi znako­
mity pianista, Zasłużony Ar­
tysta na Węgrzech — Istvan 
Antai.

W czwartek, 17 bm., o godz. 19, 
w Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki, ul. Ratajczaka 39. 
odbędzie się spotkanie miłośni­
ków muzyki z dyrygentem naj­
bliższego koncertu symfoniczne­
go Włodzimierzem Ormickim i 
solistą ,Tstvanem Antalem.

— g. 17 „Generał” (USA 9 1.), g. 
19.30 „Liczę na Wasze grzechy” 
(poi. 16 1.); GWIAZDA — nieczyn­
ne (remont); • HUTNIK — g. 16.36 
i 19 „Zawrót głowy” (USA 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Gracz” 
(franc. 18 1.); MALTA — g. 15.30 i 
19 „Krzyżacy” (poi. 12 1.); OLIM­
PIA — g. 11 „Krzyżacy” (poi. 9 1.), 
g. 15, 17.30 i 20 „Komisarz” (włoski 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20
.Nieletni świadek” (ang. 16 1.);

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Woj 
na trojańska” (wioski 12 1.); PA­
ŁACOWE — g. 10. 12.2(1, 15, 17.30 i 
20 „Nie ma pogrzebów w niedzie­
lę” (franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 9, 11.30, 
14 i 16.30 „Serce i szpada” (franc. 
włoski 12 1.), g. 19 „Przeminęło z 
wiatrem” (USA 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Poje­
dynek na wyspie” (franc. 16 1.); 
SCALA — g. 18 „Biały kieł” (radź.

kulturalnego, zostanie opubliko­
wany dzisiaj, o godz. 20 w Klu­
bie ,,Od nowa”, ul. Wielka 1.

„Maria Stuart” Schillera będzie 
w czwartek, 17 bm., wystawiona 
w Teatrze Nowym zamiast figu­
rującej na afiszach sztuki „Liola” 
Pirandella.

Chrzan. Inhalator
przeciw astmie może Pan nabyć 
w aptece nr 1 przy ul. 23 Lutego 
18. (2507).

16 1.), g. 18 i 20 „Druga młodość 
cioci” (weg. 16 1.); TĘCZA — g. 16, 
18 i 20 „Ulica Willowa” (węg. 16 
1.); WARTA —g. 10—13.30 non stop 
„Chwila wspomnień” — rok 1959/60
g. 17.36 i 20 ,Foto-IIaber”
(węg. 16 1.); WILDA — g. 10, 12, 14

16 ,.Opowieść o wilku Loho”
(USA 9 1.), g. 18, 20 „M —Morder­
ca” (NRF 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Druga młodość cio­
ci” (węg. 16 1.); ZNICZ (Zabikowo) 
— nieczynne; FOTOPLASTIKON, 
— g. 12—21 „Japonia wczoraj i 
dziś” (cz. I).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry
nck) g. 12—18; INSTRUMEN-
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry-

W porównaniu z międzywojen­
nym 20-leciem 3-krotnie wzrosła 
sieć urządzeń sportowych, ponad 
4-krotnie zwiększyła się liczba 
członków organizacji sportowych 
i turystycznych, 5-krotnie wzrosła 
kadra nauczycieli wychowania fi­
zycznego oraz wielokrotnie )var- 
tość państwowych i społecznych 
świadczeń na kulturę fizyczną.

Wychowaniem fizycznym w szko 
łach objęto w zasadzie całą mło­
dzież. Poziom zajęć wf jest jeszcze 
wciąż niezadowalający. Nastąpił 
też kolosalny wzrost imprez ma­
sowych, czego najlepszym przykła 
dem mogą być spartakiady. Co 
roku biorą w nich udział miliony 
uczestników.

W zakresie sportu masowego 
wzrasta liczba zrzeszonych i ćwi­
czących w organizacjach wf i spor 
tu. Coraz większą rolę odgrywają 
rady narodowe, związki zawodowe 
i organizacje młodzieżowe. LZS-y 
skupiają w swoich szeregach 
525 000 członków, w tym 136 000 ko­
biet. Do upowszechnienia kultury 
fizycznej przyczyniają się w po­
ważnym stopniu spartakiady. Im­
prezy te organizowane będą-nadal. 
W roku 1966 spartakiady doprowa 
dzone zostaną do stopnia woje­
wódzkiego, a w roku 1967 odbędzie 
się spartakiada centralna.

Rok 1964 — stwierdził przewodni 
czący GKKFiT — był okresem 
ożywionych kontaktów międzyna­
rodowych. Głównym celem było 
przygotowanie naszej reprezenta-: 
cji na Olimpiadę w Tokio oraz 
umacnianie przyjaźni między pol­
skimi sportowcami a młodzieżą 
innych krajów.

Wyniki naszych sportowców na 
stadionach krajów Europy i poza­
europejskich oraz na Igrzyskach 
Olimpijskich w Tokio były dobrą 
propagandą ludowego państwa, 
zjednały Polsce tysiące nowych 
sympatyków, jak również umocni 
ły łączność kraju z Polonią zagra­
niczną. W br. mieliśmy 1905 kon­
taktów z 43 krajami. Wymiana ob 
jęła ponad 18 tys. osób, czyli o 
blisko 1,5 tys. więcej niż w ub. r. 
W większości były to spotkania ze 
sportowcami krajów socjalistycz­
nych.

Jednym z podstawowych zadań 
jest bowiem — jak to określi) 
Prezes Rady Ministrów na spotka­
niu z reprezentacją olimpijską 
— dążenie do tego, aby pod ha­
słem następnych Igrzysk Olimpij 
skich „zaludniły się jak najbar­
dziej wszystkie nasze boiska, wszy 
stkie sale gimnastyczne, aby budo 
wać trwałe i na przyszłe lata de­
cydujące fundamenty polskiego 
sportu wyczynowego, tzn. sport 
masowy”.

Podstawowym założeniem w pra 
cy sportowo-szkoleniowej w ciągu 
najbliższych 2 lat będzie decentra 
lizacja. Dominująca rola przypad­
nie klubom sportowym oraz tere­
nowym ośrodkom metodyczno- 
szkoleniowym.

W bieżącym roku nastąpiła in­
tensyfikacja działalności szkół wy

Konkurs 
na wzorowe lodowisko
Zarząd Wojewódzki TKKF o- 

głasza konkurs na wzorowe lo­
dowisko w sezonie zimowym 
1964/5. Celem konkursu jest dal­
sza popularyzacja łyżwiarstwa o- 
raz polepszenie działalności O- 
gnisk TKKF.

Konkurs ma charakter we­
wnętrzny i będzie trwał od 1 sty­
cznia do 28 lutego 1965 r. Udzia) 
w konkursie mogą brać Ogniska 
TKKF terenowe i zakładowe, 
które będą bezpośrednimi orga­
nizatorami lodowisk wylewanycn 
lub na zbiornikach wodnych.

Charakter lodowiska musi być 
otwarty, to znaczy dostępny dla 
ogółu, na którym należy prowa­
dzić naukę jazdy na łyżwach, 
zorganizowanie wypożyczalni ły­
żew itp.

Zainteresowani mogą zapoznać 
się ze szczegółami tego konkursu 
w sekretariacie Zarządu Woje­
wódzkiego TKKF w Poznaniu 
przy Starym Rynku 80/82.

chowania fizycznego i Instytutu 
Naukowego Kultury Fizycznej. Do 
szkół wprowadzono unowocześnio­
ny plan studiów wraz z nowymi 
programami nauczania. Utworzono 
studium dla pracujących przy 
WSWF w Poznaniu.

Ze względu na szczupłość i ogra­
niczenie limitów inwestycyjnych, 
działalność skoncentrowano nad 
podniesieniem stanu urządzeń 
sportowych poprzez ich kapitalne 
remonty i modernizację. GKKFiT 
popierał również budownictwo w 
ramach czynów społecznych.

W tym roku wybudowano m. in. 
sale gimnastyczne — specjalistycz 
ne w Warszawie, ośrodek atletyki 
w Spalę, pawilon spor.owy w Ło­
dzi, lodowisko w Janowie, baseny 
otwarte i kryte w kilku miastach, 
stadion miejski w Gliwicach itd. 
Łącznie na ten cel wydano ponad 
124 miliony zł. Ponadtp planuje się 
rozbudowę wytwórni sprzętu spor 
towego w Chojnicach i Bielsku- 
Białej, budowę 13 basenów i ką­
pielisk otwartych, 3 pływalni kry­
tych, 18 boisk i stadionów, 3 sztu­
cznych lodowisk oraz 8 sal gimna­
stycznych. (x — PAP)

Świąteczne kulanie 
dziennikarzy

We wtorek na kręgielni „Ener­
getyka” kulano w świątecznym na­
stroju. Każdy z 15 uczestniczą­
cych w turnieju dziennikarzy poz- 
znańskich przyniósł bowiem na­
grodę, o które następnie toczył 
się zacięty bój. Oprócz tych na­
gród znalazły się też dwie nagro­
dy specjalne — puchar przechodni 
Zarządu Oddziału SDP oraz sta­
tuetka, ufundowana przez „Ex- 
pressowego” grafika — J. Banasz- 
kiewicza dla najlepszego członka 
Klubu Dziennikarzy Sportowych.

Obie te nagrody zdobył nasz 
kolega redakcyjny — J. Marci­
szewski, uzyskując I miejsce z 
wynikiem 401 pkt.

Następne miejsca zajęli: 2) J. 
Dopieralski — 388, 3) S. Biegański 
384, 4) St. Garczarczyk — 376 
(wszyscy „Gazeta”), 5) Dolata — 
TV 369, 6) Z. Szymański — 362 
(„Gazeta”), 7) A. Kamiński — („Ex 
press”) — 362, 8) E. Micka — („Ga­
zeta”) — 357, 9) M. Skąpski
(„Głos”) — 353, 10) Bosacki („Ga­
zeta”) — 352. (—)

Pudła i zające
13 bm. Koło Łowieckie nr N 2 

Kiszkowa, dokonało kolejnego 
„odstrzału” zajęcy, żyjących lek­
komyślnie na terenach łowiec­
kich, dzierżawionych przez tych 
myśliwych.

Zdaniem samych zainteresowa­
nych, trzynastka (data) okazała 
się feralna; odstrzał zajęcy stał 
się jedynie frontalnym ich 
odstrzałem, w kanonadzie, zginęły 
bowiem „zaledwie” 63 szaraki.

Dlaczego zaledwie? Jak infor­
mował nas prezes koła — Ta­
deusz Rozmarynowski, na po­
przednich polowaniach myśliwi z 
Kiszkowa ustrzelili 163 i 117 za­
jęcy. Dwa lata temu na tym sa­
mym, co w niedzielę, terenie pad 
ło ich także ponad 100. Przyczy­
ną ostatniego niepowodzenia by­
ła mżysta pogoda, a także liczne 
psy wiejskie uganiające bezkar­
nie po polach tego rejonu. Właś­
nie psy są. podobno największy­
mi tępicielami młodej zwierzyny.

Andrzej Wąsik, ślusarz z Po­
znańskiej Fabryki Łożysk Tocz­
nych, który wynikiem 7 szara­
ków został w kole królem tego 
dnia miał szczęście i patrzył z 
uśmiechem na fatalnych pudla­
rzy... (zs)

Komunikaty
KS Energetyk zawiadamia, że 

treningi piłkarzy odbywają się 
w sali przy ul. Grunwaldzkiej 1, 
juniorów i trampkarzy w piątki 
od godz. 16 do 18, seniorów ,we 
wtorki i czwartki od godz. 20. ",0 

1 do 22.

nek 45) T g. 9—15; NARODOWE 
(Al. Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Spoi. Ogniska 
Kultury Plastycznej i dziecięcych 
Kół Miłośników Plastyki — g. 10 
—18.

EWA — St. Rynek Arsenał — 
„20 lat Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej1 w twórczości plastycz­
nej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Małe formy rzeźbiarskie” (Józe­
fa Kaliszana) — g. 10—20.

TOW. MIŁOŚNIKÓW M. POZ; 
NANTA (St. Rynek 10) — Wystawa 
szkiców i monotypii” Stanisława 
Mąrcińca — g. 9—17.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYNSKICH — g. 

19.30 — Estrada Kameralna.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11); SZPI 
TAL MIEJSKI IM. RASZE1 — 
interna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51); SZPITAL KLINICZNY IM. 
PAWŁOWA — okulistyka (ul. Gar 
bary 17 tel. 510-21); WOJEW. SZPI 
TAL DZIECIĘCY — chir. dzięc. do 
lat 14, (ul. św. Józefa 8/9, tel. 
536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA. (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Miel ie- 
wicza 22, Dzierżyńskiego 138'140, 
Głogowska 72, Garbary 52. Mstfj- 
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


